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Na gliwicki odcinek Drogowej Trasy Średnicowej wielu 
gliwiczan czeka od dawna. Zapewne większość. Po raz 
kolejny docierają do nas jednak niepokojące informacje 
o tym, że część mieszkańców skupiona wokół Stowarzy-
szenia Gliwiczanie dla Gliwic próbuje zatrzymać Średni-
cówkę na granicy miasta. To nas, zwolenników budowy, 
mocno denerwuje. Bez cienia refleksji rzucamy gromy 
w stronę „wsteczników”. Czy słusznie? Na to pytanie, pozostając 
„za” Średnicówką, nie zamierzamy odpowiadać. Starając się zacho-
wać uczciwość dziennikarską, pytamy jednak: dlaczego?

Drogowa Trasa Średnicowa – ilu mieszkańców ucierpi?

W ostatnich miesiącach przez 
gliwickie media przewijają się 
entuzjastyczne doniesienia 
na temat budowy Drogowej Tra-
sy Średnicowej. Szkoda, że nikt 
nie wspomniał, że z tego tytułu 
w Gliwicach powstaną tak zwa-
ne Obszary Ograniczonego Użyt-

kowania. Granice tych obszarów 
pozostają na razie wielką niewia-
domą, a mieszkańcy nie wiedzą, 
co ich może spotkać.

W mediach dominuje radość, 
że budowa DTŚ już niedługo pew-
nie się zacznie, a ilustracją tych 
zachwytów są wizualizacje sze-
rokich jezdni i rozległych rozjaz-
dów, po których mkną nieliczne 
(a jakże!) samochody. Nikt jed-
nak nie informuje mieszkańców, 
że trasa spowoduje znaczące 
przekroczenia dopuszczalnych 
norm hałasu i zanieczyszczeń po-
wietrza. Tak duże, że niektóre 
miejsca w Gliwicach przestaną 
się nadawać do zamieszkania. 
Konieczne będzie zatem admi-
nistracyjne utworzenie tak zwa-

nych „Obszarów Ograniczonego 
Użytkowania” (OOU).  

Co to oznacza dla Gliwic pró-
bowała dowiedzieć się radna 
Sejmiku Województwa Śląskie-
go - Małgorzata Tkacz-Janik. Oka-
zuje się, że utworzenie obszarów 
OOU powoduje różne ogranicze-
nia w sposobie korzystania z nie-
ruchomości przez ich właścicie-
li i użytkowników wieczystych. 

W konsekwencji wprowa-
dzenia obszarów OOU osoby po-
szkodowane1 będą mogły wystą-
pić z roszczeniami2 w stosunku 
do podmiotu, na wniosek które-
go dany obszar taki został usta-
nowiony. Jakie roszczenia wcho-
dzą w grę? Może to być: żądanie 
wykupu nieruchomości lub jej 

części, żądanie zapłaty odszko-
dowania obejmującego szkodę 
z tytułu zmniejszenia wartości 
nieruchomości oraz żądanie za-
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O „niepotrzebnym zamiesza-
niu w sprawie DTŚ” poin-
formowało kilka dni temu 

Biuro Prasowe Urzędu Miejskie-
go w Gliwicach. Z nadesłanych 
z Urzędu pism wynika, że Stowa-
rzyszenie Gliwiczanie dla Gliwic 
wysłało na początku maja list 
do premiera Donalda Tuska, do-
tyczący niegospodarności, jaką 
miałaby być budowa Średniców-
ki. W piśmie tym czytamy: Dro-
ga ta, skracając o 15 km trasę ru-
chu tranzytowego do specjalnej 
strefy ekonomicznej, usytuowanej 
na zachodnim skraju aglomeracji 

miejskiej, kosztować ma ponad mi-
liard złotych. Jest ona, ze względu 
na organizację ruchu samocho-
dowego w obszarze miasta Gliwi-
ce, zupełnie zbędna. Czynna jest 
już bowiem naturalna obwodnica 
miasta, którą tworzy wybudowa-
ny (i eksploatowany) odcinek Au-
tostrady A1, połączony z krajową 
drogą DK88, dochodząca do wy-
mienionej „specjalnej strefy ekono-
micznej”. Tak wysoki koszt budo-
wy ostatniego odcinka DTŚ, przez 
centrum miasta, jest następstwem 
tego, że planowany jest on nad te-
renami zalewowymi (na estaka-
dach) i w śladzie byłego Kanału 

Gliwickiego, częściowo w podziem-
nym tunelu (konieczność ciągłego 
odwadniania). Odcinek ten jest 
niepotrzebny, DTŚ powinna koń-
czyć się na węźle z Autostradą A1.

Poproszone o wyjaśnienia 
przez Ministerstwo Transpor-
tu, Budownictwa i Gospodar-
ki Morskiej, władze Gliwic od-
powiadają: Analizy wykazują, 
że na gliwickich odcinkach Drogo-
wej Trasy Średnicowej ruch tran-
zytowy będzie niewielki. DTŚ nie 
powstanie jako trasa tranzytowa 
prowadząca do specjalnej stre-
fy ekonomicznej. Odciąży nato-
miast ulice miejskie. Ułatwi do-

jazd do centrów innych miast oraz 
dotarcie do licznych i ważnych 
placówek w Gliwicach. Gdyby 
jej przebieg zakończył się na au-
tostradzie A1, nie rozwiązałoby 
to problemów komunikacyjnych 
wewnątrz miasta. 

Tyle wynika z samych pism. 
Trudno to jednak nazwać wy-
czerpaniem tematu. W lokalnych 
mediach niewiele jest więcej, 
poza komentarzem prezydenta. 
Dla porządku przytaczamy za-
tem artykuł przeciwniczki DTŚ, 
Katarzyny Lisowskiej. Zachęca-
my do dyskusji na dwamiasta.pl  

(kuna)

Katarzyna lisowska

Dlaczego oni 
nie chcą DTŚ?
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9 -letnia Julia schodzi z po-
mostu mocno podekscy-
towana. To nie była zwy-

czajna wycieczka po jeziorze. 
– Ja sama sterowałam – chwa-
li się, wyraźnie z siebie dumna. 
Mówi, że się nie bała i że na pew-
no będzie w przyszłości żeglo-
wać. – Ale było fajnie – mówi 
rozpinając kapok. W podobnych 

nastrojach towarzyszą jej kole-
dzy i koleżanki, w sumie 23 mło-
dych żeglarzy, którzy w nagrodę 
za dobre wyniki w nauce i wzo-
rowe zachowanie byli gośćmi 
Śląskiego Yacht Clubu.

- Dzieci na jachtach spisują się 
fantastycznie – chwali komandor 
SYC, Jan Pawłowski. – Są głod-
ne żeglarskich opowieści i bar-
dzo wrażliwe na otaczającą ich 

przyrodę. Trafiła im się nie lada 
gratka – podfrunęła do nas cza-
pla siwa, której nigdy nie miały 
okazji oglądać z tak bliska.

Oprócz czapli, młodzi żegla-
rze wypatrywali również rodzi-
ny lisów, która zimą, gdy jezioro 
było zamarznięte, zamieszkała 
na znajdującej się na jego środ-
ku wyspie. Miały również oka-
zję poznać kilka gatunków ryb 

pływających w Dzierżnie Małym. 
– Zależy nam na propagowaniu 
aktywnego i zdrowego wypo-
czynku, jaki niewątpliwie za-
pewnia żeglarstwo – podkreśla 
Jan Pawłowski. – Szczególnie cie-
szy nas właśnie obecność dzieci 
i młodzieży, ale z przyjemnoś-
cią zaszczepiamy bakcyla żeglar-
stwa również u dorosłych – do-
daje komandor.

Nieczęsto się zdarza, by nad jezio-
rem Dzierżno tak głośno i tak 
radośnie rozbrzmiewało żeglarskie 
„a hoj”! Tym razem było w nim 
dużo szczerej energii, bowiem 
donośny okrzyk wznosiły dzieci 
z Zespołu Szkół Ogólnokształcą-
cych Specjalnych nr 7 w Gliwi-
cach, które wzięły udział 
w akcji Żagiel Nadziei organi-
zowanej przez Fundację 
Piastun, Śląski Yacht Club 
a także Szkołę Żeglarsko-
-Narciarską MAYTUR.

Nadzieja rozwija żagle

 �Dlaczego „Gliwiczanie…” nie chcą DTŚ?

Ten bakcyl zaszczepiony u do-
rosłych już przyniósł efekty. Dzie-
ci i młodzież, które tym razem 
gościły w SYC, to uczniowie jednej 
z gliwickich szkół specjalnych. 
Przyjechały pod opieką swoich 
nauczycieli, którzy są żeglarzami, 
lub mają kontakt z żeglarstwem. 
– To dla naszych dzieci ważny 
dzień. Instruktorzy z klubu pły-
wali z nimi po Dzierżnie, było 
ognisko, śpiewanie szant i nau-
ka wiązania węzłów – wylicza 
Agnieszka Maciejowska nauczy-
ciel ZSO nr 7, jedna z inicjatorek 
akcji. – Najczęściej jest to pierw-
sza i jedyna możliwość wzięcia 
przez nie udziału w takiej zaba-
wie – dodaje druga z opiekunek, 
Beata Kłapyta. 

Pieczę nad akcją już drugi 
rok z rzędu roztacza Fundacja 
Piastun. Żagiel Nadziei to jedno 
z największych organizowanych 
przez nią przedsięwzięć, jednak 
w ciągu roku dostarcza swoim 
podopiecznym o wiele więcej po-
wodów do radości. – Naszym ce-
lem jest przede wszystkim pomoc 
potrzebującym i wyrównywanie 
szans rodzin i osób znajdujących 
się w trudnej sytuacji życiowej 
– mówi prezes Fundacji, Sandra 
Przednowek-Zając. – W tym roku 
zorganizowaliśmy dla uczniów 
ZSOS 7 kilka wycieczek, w tym 
m.in. do Leśnego Parku Niespo-
dzianek w Ustroniu. Chcemy, 
by miały okazję znaleźć odskocz-
nię i miło spędzić czas. A kto wie, 
może któreś z nich, dzięki nam, 
odnajdzie swoją życiową pasję?

Jak wesprzeć Fundację Piastun 
a także jak skorzystać z jej pomo-
cy dowiedzieć się można odwie-
dzając stronę fundacjapiastun.pl.

Aniela Kuźniak

na marginesie
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Alarm bombowy w sądzie
W poniedziałek około godz. 10.40  
do sekretariatu Sądu Okręgowego w Gli-
wicach zadzwonił anonimowy rozmówca 
z informacją, że w budynku znajduje się 
ładunek wybuchowy. Głupi żart na kilka 
godzin sparaliżował pracę wymiaru spra-
wiedliwości. Ewakuowano pracowników 
i interesantów. Alarm okazał się fałszywy.

Amok na pożegnanie
W czwartek, 21 czerwca o godzinie 18, 
w ramach projektu „Kino RP. Arcydzieła Pol-
skiej Kinematografii” zobaczymy w Amoku 
film Jerzego Kawalerowicza „Matka Joan-
na od Aniołów”. Akcja rozgrywa się w XVIII 
wieku w położonym na odludziu klasztorze. 
Młody egzorcysta, ksiądz Suryn, nie zdaje 
sobie sprawy ze swojej miłości do matki 
Joanny. Zastanawia się, co jest przyczy-
ną niepokoju, udzielającego się siostrom. 
Wkrótce uczucie pchnie mężczyznę do dra-
matycznych czynów... Scenariusz został na-
pisany na podstawie opowiadania Iwasz-
kiewicza. Przed filmem odbędzie się krótki 
wykład wprowadzający dr hab. Ryszarda 
Koziołka, literaturoznawcy, związanego 
z Uniwersytetem Śląskim.
24 czerwca o 16.45 zobaczymy natomiast 
kolejną transmisję na żywo z Teatru Bolszoj 
w Moskwie. Tym razem będzie to „Raymon-
da” Jurija Grigorowicza. Opowieść o mło-
dej kobiecie, która swoją przyszłość zoba-
czyła we śnie. Czy dane jej będzie spotkać 
się ze swoim ukochanym, który wyruszył 
na krucjatę? „Raymonda” uznawana jest 
za ostatni wielki balet XIX wieku. Starszych 
widzów zachęcamy również do udziału 
w „Seansach Seniora”. 13 czerwca (środa) 
o godzinie 12.30 zostanie zaprezentowany 
film „Coco Chanel”, natomiast 27 czerwca 
– „Uwodziciel”.
Szczegółowe informacje na temat wszyst-
kich wyświetlanych filmów oraz wejśció-
wek, a także dokładny repertuar można 
znaleźć na stronie www.amok.gliwice.pl.

dj

sądzenia kosztów związanych 
z nakładami koniecznymi. 

Jak dowiedziała się radna 
Tkacz-Janik, w przypadku in-
westycji DTŚ, konieczność utwo-
rzenia Obszaru Ograniczonego 
Użytkowania bierze się z de-
cyzji Regionalnego Dyrektora 

Ochrony Środowiska w Katowi-
cach z dnia 31.08.2010. Spowodo-
wane jest to tym, że mimo zasto-
sowania dostępnych rozwiązań 
technicznych nie da się utrzymać 
właściwych standardów jakości 
środowiska, przede wszystkim 
atmosferycznego i akustycznego3.

Obszar Ograniczonego Użyt-
kowania wokół Drogowej Trasy 

Średnicowej w Gliwicach będzie 
utworzony decyzją Sejmiku Wo-
jewództwa Śląskiego kiedy droga 
będzie już gotowa. Granice OOU 
oraz ograniczenia w sposobie 
korzystania z tego terenu rów-
nież wyznaczy Sejmik. Na razie 
– wszystkie szczegóły pozostają 
wielką niewiadomą, a informa-
cja o ograniczeniach wielu gliwi-

czan zaskoczy więc - po fakcie. 
A zatem oprócz radości z bu-

dowy nowej drogi, należy przy-
gotować się na perspektywę 
wysiedleń, czy użerania się 
o odszkodowania lub o wymianę 
okien na bardziej dźwiękoszczel-
ne. Nie mówiąc o tym, jak spad-
nie wartość mieszkań. No, ale 
podobno wszyscy marzą o DTŚ…

1) - właściciele nieruchomości 
oraz użytkownicy wieczyści lub 

osoby posiadające prawo rzeczowe 
do nieruchomości 

2) - chodzi o roszczenia wynikające 
z przepisów art. 129 w zw. z art. 

135 – 136 i art. 322-325 ustawy z dnia 
27 kwietnia 2001 r. Prawo ochrony 

środowiska (Dz. U. z 2008 r., Nr 25, poz. 
150 z późn. zm.)

3) - art. 135 ustawy Prawo ochrony 
środowiska
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Dwa pociski, przeciwpan-
cerny oraz moździerzo-
wy, znaleziono w po-

niedziałek na terenie budowy 
ostatniego zabrzańskiego odcin-
ka Drogowej Trasy Średnicowej.

Miejsce, w którym dokonano 
kłopotliwego odkrycia, odda-
lone jest od zabudowań miesz-
kalnych o około 200 metrów. 
Według policyjnych eksper-

tów znalezisko nie stanowiło 
zagrożenia dla zabrzan.

Na miejsce natychmiast wy-
słano funkcjonariuszy, którzy 
ogrodzili fragment placu z po-
ciskami i strzegli go do przy-
jazdu saperów, którzy na-
stępnego dnia zabezpieczyli 
wojenne „skarby” i wywieźli 
je na poligon.

Co ciekawe, robotnicy budu-
jący DTŚ obawiają się, że na tere-

nie, na którym wycięto las, mogą 
się znajdować kolejne niebez-
pieczne pozostałości po działa-
niach wojennych z lat 1944-45.

Wojskowi saperzy będą 
musieli najprawdopodobniej 
wnikliwie zbadać cały obszar. 
Mieszkańcom Zabrza odradza 
się zbliżanie się do miejsca, 
gdzie przed kilkunastoma tygo-
dniami wycięto fragment lasu.

JS

Chwile grozy 
przeżyli budow-
niczy Drogowej 
Trasy Średnico-
wej w Zabrzu, 
gdy w pobliżu 
ul. Jaskółczej 
natrafili na 
pociski artyle-
ryjskie z czasów 
II wojny 
światowej.

Gliwice, Zabrze

Niewybuchy 
na budowie DTŚ!

i chwalą się tym w Warszawie na specjalnej wystawie fotografii.

 › ZABrZE

Wraz z rozpoczęciem Euro 
2012 w stolicy Polski otwarto 
wystawę zdjęć upamiętniającą 
skomplikowany proces budowy 
nowego Stadionu Narodowego.

- Galerię wystawili wspólnie 

Mostostal Zabrze 
Holding S.A., wyko-
nawca dachu i fasa-
dy „Narodowego” 
oraz Klub Fotogra-
fii Prasowej przy Sto-
warzyszeniu Dzien-
nikarzy Polskich, 
którego wiceprezes 
Stefan Zubczewski 
jest autorem prezen-
towanych zdjęć. Jest 

to niepowtarzalna okazja, aby zo-
baczyć, jak prace przy budowie 
stadionu wyglądały „od środka”, 
jak skomplikowany był to pro-
ces i jak wielkie wyzwanie kon-
strukcyjno-montażowe stanowił 
dla budowniczych – chwalą się 

niecodzienną wystawą fotogra-
fii przedstawiciele zabrzańskiej 
firmy.

Pracownicy Mostostalu zwra-
cają uwagę, że montaż dachu li-
nowego, którego się podjęli, był 
pierwszym tego typu przedsię-
wzięciem na skalę światową!

- Operacja podnoszenia dachu, 
tzw. „big lift”, trwała ponad 2 ty-
godnie. Pracował przy niej ze-
spół około 200 osób, których za-
daniem było m.in. dokonywanie 
stałych kontroli przemieszczeń 
i sił w poszczególnych linach – 
opowiadają twórcy zaawanso-
wanej konstrukcji.

Zdjęcia z budowy Narodowego 
oglądać można do końca trwają-
cego właśnie turnieju Euro 2012.

JS

od piątku do niedzieli trwała rowerowa podróż z Zabrza 
do Krakowa, w którą wyruszyło czternastu pacjentów 
po przeszczepie serca.
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To już siódma edycja rajdu, 
organizowanego przez Śląskie 
Centrum Chorób Serca oraz Fun-
dację Rozwoju Kardiochirurgii.

Swoją fizyczną aktywnością, 
do niedawna pacjenci z wadliwy-
mi sercami, a dziś w pełni zdro-
wi i mogący jeździć na rowerze 
ludzie, chcą rozpropagować ideę 
transplantologii w całym kraju.

Organizatorzy liczą, że taka 

forma promocji przeszczepów 
przekona wielu Polaków, któ-
rzy wciąż mają problem z podję-
ciem decyzji o przekazaniu swo-
ich organów po śmierci na rzecz 
osób, które można w ten sposób 
uratować.

14-osobowa grupa rowerzy-
stów z przeszczepionymi sercami 
podróżuje z niemal tak samo licz-
ną grupą osób towarzyszących.

Nowe serce jednego z uczest-

ników rowerowej wyprawy bije 
już od... 20 lat!

Długość trasy, którą musieli 
pokonać rowerzyści, wynosi po-
nad 120 km. 

Motto rajdu to słowa Jana Pa-
wła II, którego podejście do prob-
lemu transplantologii nie budzi 
wątpliwości: „Należy zaszczepić 
w sercach ludzi, zwłaszcza mło-
dych, szczere i głębokie przeko-
nanie, że świat potrzebuje bra-
terskiej miłości, której wyrazem 
może być decyzja o darowaniu 
narządów”.

JS

 � Zabrzanie też budowali Narodowy

 � Stadion pnie się w górę!

 �rajd z nowymi sercami

Zmian na budowie nowego stadionu Górnika Zabrze 
wciąż przybywa. Dopiero co z ziemi wyrosły fundamenty, 
a budowlańcy już zabrali się za... poziom 1. widowni!

 › ZABrZE

Przejeżdżając obok placu bu-
dowy stadionu miejskiego w Za-
brzu trudno oprzeć się wrażeniu, 
że tamtejszy krajobraz zmienia 
się niemal z dnia na dzień.

Sześć potężnych dźwigów 
od rana do wieczora nieustan-
nie przenosi ciężkie elementy 
konstrukcyjne, pomiędzy któ-
rymi w pośpiechu krzątają się 
robotnicy. Z każdej strony placu 

spotkać można gapiów, którzy 
na długie chwile zatrzymują się 
i podziwiają postępy w pracach.

- Konstrukcja stadionu roś-
nie. Z każdym dniem jest coraz 
pokaźniejsza. Po stronach: po-
łudniowej, wschodniej i północ-
nej, tam gdzie stanęły już stropy 
poziomu -1, układane jest desko-
wanie pod stropy poziomu 0. Wy-
maga to wiele uwagi, ponieważ 
fragmenty tej konstrukcji będą 

stanowić podparcie dla elemen-
tów trybuny stadionu. Wkrótce 
na plac budowy przywiezione 
zostaną kolejne prefabrykowa-
ne elementy stropów, tzw. płyty 
kanałowe – raportują inżynie-
rowie odpowiedzialni za nowy 
stadion Górnika.

Przerwa w ligowych rozgryw-
kach piłkarskich trwa. Piłkarze 
wyjechali na urlopy albo trenują 
indywidualnie. Z tej chwili wy-
tchnienia korzystają pracownicy 
techniczni klubu, którzy wzięli 
pod lupę zabrzańską murawę.

- Teraz jest najlepszy czas 
na wykonanie zabiegów pie-
lęgnacyjnych powierzchni zie-
lonych stadionu. W ostatnich 
dniach na boisku głównym wy-
konano zabieg frezowania, który 
polega na całkowitym usunięciu 
wierzchniej warstwy murawy, 
wraz z zalegającą warstwą filcu 
– zdradzają tajniki swojej pracy 
stadionowi „ogrodnicy”.

Jeśli obietnice budowlańców 
się sprawdzą, jeszcze w wakacje 
zobaczymy szkielet trybun nowej 
areny zabrzańskiego Górnika.

JS
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na marginesie
 › GliWicE

Konkurs na plac zabaw
Na których placach zabaw mają stanąć 
nowe urządzenia? - o tym zadecydować 
mogą mieszkańcy, biorąc udział w trze-
ciej edycji konkursu „Gliwickie Place 
Zabaw”, organizowanego przez Miejski 
Zarząd Usług Komunalnych.
Konkurs dotyczy wyboru placów zabaw, 
a w szczególności urządzeń zabawo-
wych, które zostaną bezpłatnie prze-
kazane wspólnotom lub spółdzielniom 
mieszkaniowym w Gliwicach, na tere-
nie których znajdują się place zabaw.
Przystępujący do konkursu może złożyć 
tylko jeden wniosek, w którym wskaże 
jeden plac zabaw (jeden obiekt), na te-
renie którego będą miały stanąć mak-
symalnie dwa urządzenia zabawowe.
Wnioski należy składać do 29 czerw-
ca w sekretariacie Miejskiego Zarządu 
Usług Komunalnych ul. Strzelców By-
tomskich 25c, 44-109 Gliwice.
Regulamin konkursu jest dostęp -
ny na stronie internetowej MZUK – 
www.mzuk.pl w zakładce „Na skróty”.

o inżynierii genetycznej 
we Wszechnicy
Ostatnie w tym roku szkolnym spot-
kanie w ramach Gliwickiej Wszechnicy 
Umiejętności odbędzie się 21 czerwca 
o godz. 15.00 w Centrum Edukacyjnym 
im. Jana Pawła II w Gliwicach. O tym, czy 
inżynieria genetyczna pozostaje w służ-
bie ludzkości czy korporacji opowie 
dr hab. Katarzyna Lisowska z Instytutu 
Onkologii w Gliwicach. Wstęp na wykład 
jest bezpłatny. 

inter-AKcJE po raz drugi
W czwartek, 14 czerwca w gliwickim 
MROWISKU odbędzie się druga edycja 
inter-AKCJI.  Inter-AKCJE to konferencja 
w całości poświęcona sprawom doty-
czącym pracy w agencji interaktywnej. 
Jej celem jest ukazanie różnych ścieżek 
rozwoju oraz możliwości pracy w bran-
ży związanej z zagadnieniami informa-
tycznymi, nowoczesnym marketingiem 
czy social media.
Na imprezie pojawią się czo łowe 
postacie polskiego rynku mobilne-
go, t wórc y s tar tupów i  specja l i -
ści m-commerce. Więcej informacji 
na www.inter-akcje.pl.

Dwie statuetki 
dla ForUM
Gliwickie CH FORUM, jako jedyne z Pol-
ski, zdobyło dwie nagrody w prestiżo-
wym marketingowym konkursie SOLAL 
Marketing Awards – informuje Marek 
Thorz z gliwickiego FORUM. 
W konkursie, którego organizatorem 
jest Międzynarodowa Rada Centrów 
Handlowych (ICSC), nagradzane są naj-
lepsze akcje i kampanie marketingowe 
prowadzone w galeriach handlowych. 
CH FORUM przywiozło z Budapesztu 
– gdzie odbyła się finałowa gala kon-
kursu – dwie statuetki Silver SOLAL 
Award za: elementy edukacyjne towa-
rzyszące wystawie „Epoka lodowcowa” 
(maj-czerwiec 2011), oraz kampanię 
Money Making Machine wspierającą 
proces rekomercjalizacji obiektu.

 › ZABrZE

Badanie „na pamięć”
16 c ze r wc a w go dz i n a c h 9. 0 0 - 
17.00 w Centrum Organizacji Pozarządo-
wych przy ulicy Brodzińskiego 4 będzie 
okazja, aby wziąć udział w bezpłatnym 
badaniu pamięci.
Osoby zainteresowane proszone są 
o wcześniejszą rejestrację pod nume-
rem telefonu 500 018 217.
W badaniach przesiewowych może 
wziąć udział każdy, kto niepokoi się 
swoim stanem umysłu, pamięci, bez 
względu na wiek. Celem badania jest 
wstępne określenie potencjalnego za-
grożenia chorobami otępiennymi, w tym 
chorobą Alzheimera.

Nowe wycieczki z Metamorfozami.

w Chemnitz, 1927–1930 
• Columbus-Haus na Potsdamer 

Platz w Berlinie, 1928 
• Szpital rządowy w Hajfie, 

1937–1938

Specjalną grupę realizacji 
Mendelsohna stanowią domy 
towarowe, z których pierw-
szym był właśnie Dom Tekstylny 
Weichmanna w Gliwicach. Choć 
był to obiekt niewielki, stanowił 
swego rodzaju poligon doświad-
czalny dla późniejszych projek-
tów (we wrocławskim domu to-
warowym „Kameleon”, d. Rudolf 
Petersdorff zaprojektowanym 
5 lat później, mimo jego więk-
szej skali, łatwo zauważyć ele-
menty znane nam z gliwickiego 
dzieła – między innymi charak-
terystyczne gzymsy i dwupłasz-
czyznowe okna). 

Idealny dom towarowy po-
winien stwarzać jak najlepsze 
możliwości ekspozycji i rekla-
my towaru, dlatego parter two-
rzą zawsze przejrzyste wielkie 
tafle szkła. Elewacja stanowi tło 
dla odpowiedniego wyekspono-
wania nazwy firmy.

Budynek został wzniesio-
ny na zlecenie Erwina Weich-
manna, kupca tekstylnego, a fakt, 
że podjął się tego znany już wte-
dy z awangardowych projektów 
architekt Erich Mendelsohn, od-
bierany był przez współczesnych 
jako wyróżnienie. 

Gdy powstał, był najbardziej 
wyróżniającym się obiektem 
na całej ówczesnej Wilhelmstras-
se (ul. Zwycięstwa), na której 
królowały bogato zdobione ka-
mienice mieszczańskie – bez wąt-
pienia gładkie ściany domu towa-
rowego szokowały ówczesnych 
gliwiczan. 

Budynek oparty jest na rzucie 
nieregularnego wieloboku, część 
zasadnicza jest trzykondygnacyj-
na, z tyłu nadbudowano jeszcze 
jedną kondygnację. 

W elewacji parteru i pierwsze-
go piętra uwydatniono żelbeto-
we słupy konstrukcyjne. Dyna-
mizm formy podkreślają mocno 
wysunięte gzymsy. 

Mendelsohn zaprojektował 
dla każdej kondygnacji inne 
okna, odpowiadające funk-
cji: parter to rozległe witryny 

domu towarowego, pierwsze 
piętro ma horyzontalne, pasmo-
we okna. Na trzeciej kondygna-
cji pojawiają się natomiast okna 
niecodzienne, w których górne 
skrzydło jest wysunięte przed 
lico dolnego (podobne możemy 
obejrzeć we wrocławskim domu 
towarowym). Na najwyższym 
piętrze można zauważyć okien-
ka najmniejsze – tam znajdowa-
ły się mieszkania pracowników. 

Pod koniec XX wieku budynek 
był już kompletną ruiną, przed 
katastrofą nie ratowało go na-
wet wpisanie na listę zabyt-
ków. Przez ostatnie dziesięcio-
lecia w obiekcie działały sklepy 
i punkty usługowe, które znisz-
czyły pierwotny wystrój domu 
towarowego.

Gliwiccy architekci 
MeNDelsohN
Początek XX wieku to początek lawinowych zmian, jakie zaczęły następować 
w pojmowaniu otaczającego nas świata. Odkrycia w dziedzinie nauk przyrod-
niczych, teoria Einsteina, rozwój nauk historycznych i geograficznych – 
wszystko to sprawiło, że zakończyła się pewna epoka, w dużej mierze kształ-
towana przez bogate mieszczaństwo.

„…W tym stanie rzeczy sztuka poszła w kierunku skrajnego indywidualizmu, a proces twórczy oparł 
się na intuicji artysty. Załamał się racjonalizm, który był podstawą rozwoju nowej architektury. Ekspre-
sjonizm rozwinął się szczególnie w Niemczech i w krajach Europy Północnej. W twórczości architektów 
był zwykle tylko okresem przejściowym – choć dla niektórych jednocześnie punktem szczytowym....”

Przemysław Trzeciak – Przygody architektury XX wieku

 › GliWicE

J ednym z wybitnych przed-
stawicieli tego nurtu był 
Erich Mendelsohn. Symbo-

lika architektury Mendelsohna, 
poprzez wykorzystanie silnie ak-
centowanych linii, podkreślała 
podstawową właściwość, czyli 
wytrzymałość na rozciąganie, 
zastosowanego materiału – sta-
li. Inspiracją były też formy 
świata maszyn współczesnej 
cywilizacji.

Erich (Eric) Mendelsohn uro-
dził się 21 marca 1887 w Olszty-
nie jako piąte dziecko Emmy z Ja-
rusławskich i żydowskiego kupca 
Dawida. Po ukończeniu gimna-
zjum w Olsztynie uczył się zawo-
du kupca, a następnie rozpoczął 
studia ekonomiczne na uniwersy-
tecie w Monachium. Od 1908 stu-
diował architekturę na Uniwer-
sytecie Technicznym w Berlinie, 
zaś dwa lata później przeniósł się 
do Monachium, gdzie w 1912 roku 
obronił dyplom z wyróżnie-
niem. W czasie studiów zajmo-
wał się dekoracją wystaw skle-
powych i malowaniem plakatów, 
a także projektowaniem strojów 
na bale karnawałowe. Związany 
był z ekspresjonistyczną grupą 
„Błękitni jeźdźcy” w skład której 
wchodzili m.in. Klee i Kandinsky.

Pierwszy projekt zrealizo-
wał jeszcze podczas studiów – 
był to dom przedpogrzebowy 
Bet Tahara w Olsztynie. W la-
tach 1912–1914 prowadził włas-
ną pracownię architektoniczną 
w Monachium. Jedną z najbar-
dziej znanych realizacji Mendel-
sohna jest obserwatorium astro-
nomiczne, tzw. Wieża Einsteina 
w Poczdamie. W 1924 roku za-
łożył wraz z Mies van der Rohe 
i Walterem Gropiusem grupę ar-
tystyczną Der Ring, skupiającą 
architektów zafascynowanych 
nowoczesnością. Podczas podró-
ży po Ameryce poznał Franka 
Lloyda Wrighta, zainspirował 
się też transatlantykami i no-
woczesnymi jak na owe czasy 
tramwajami. Wiosną 1933 roku 
Mendelsohn ze względu na ży-
dowskie pochodzenie wyemi-
grował do Anglii. Jego majątek 
został przejęty przez nazistów, 
wykreślono go z listy Związku 
Architektów Niemieckich i wyda-
lono z Pruskiej Akademii Nauk. 
W 1935 roku otworzył biuro 
w Jerozolimie. Od 1941 miesz-
kał w USA. Zmarł 15 września 
1953 w San Francisco.

Ważniejsze dzieła 
• Dom przedpogrzebowy „Bet 

Tahara” w Olsztynie, 1913
• Wieża Einsteina 

w Poczdamie, obserwatorium 
astronomiczne, 1920–1921

• Dom Tekstylny Weichmanna 
w Gliwicach, 1921–1922

• Fabryka kapeluszy Friedrich 
Steinberg, Herrmann & Co  
w Luckenwalde, 1921–1923, 
częściowo zburzona 1935 

• Przebudowa i rozbudowa 
siedziby wydawnictwa Rudolfa 
Mossego w Berlinie, 1921–1923

• Dom towarowy Schocken 
w Norymberdze, 1925–1926

• Dom towarowy Schocken 
w Stuttgarcie, 1926 –1928

• Dom towarowy Rudolf 
Petersdorff przy ul. Szewskiej 
we Wrocławiu (ob. Kameleon), 
1927–1928

• Dom towarowy Schocken 

Wojewódzki konserwator za-
bytków zalecał przywrócenie bu-
dynkowi pierwotnej funkcji, ale 
trudno było znaleźć najemcę, któ-
ry wykorzystałby cały obiekt. 
Ostatecznie nowy właściciel 
budynku, firma Hurt-Metallco, 
nawiązała współpracę z ban-
kiem PKO BP, całą modernizację 
przeprowadzono więc pod kon-
kretnego użytkownika. Projekt 
ada ptacji wykonała Pracownia 
Projektowa ARCHITEKT mgr inż. 
arch. Haliny Piotrowskiej-Hirsz-
berg, a projekty konstrukcyjne 
opracowała Firma Inżynierska 
STATYK mgr inż. Grzegorza Ko-
mrausa – obie firmy z Katowic.

Ponieważ wewnątrz z daw-
nego wystroju zachowały się je-
dynie klatka schodowa z orygi-
nalną balustradą oraz łazienka 
ze świetlikiem na drugim piętrze 
– prace konserwatorskie skon-
centrowano na tych elementach 
oraz elewacji. W łazience część 
elementów wymieniono z uwagi 
na znaczny stopień zniszczenia, 
zachowując jednak styl i klimat. 

Pozostałe wnętrza dostosowano 
już do nowego użytkownika. Za-
chowano natomiast układ par-
teru – jako wielkiej otwartej prze-
strzeni, lokując tam salę 
operacyjną banku. Odsłonięto 
wszystkie zaślepione otwory 
okienne i wymieniono stolarkę 
– ściśle według historycznego 
kształtu, materiału, podziału 
i sposobu otwierania. Poddano 
modernizacji instalacje we-
wnętrzne, wymieniono stropy, 
konstrukcję stropodachu zamie-
niono na stalową. Konieczne było 
skucie tynków i położenie no-
wych, a ponieważ nie zachowały 
się żadne wiarygodne przekazy 
co do kolorystyki, zdecydowano 
o wyborze neutralnych odcieni 
szarości.

Prace trwały od marca do li-
stopada 2002 roku. Realizacja 
otrzymała wyróżnienie Mo-
derna 2005.

EMMA – Gliwickie Metamorfozy

Materiały źródłowe:

Gleiwitz. Monographien deutscher 
Staedte, Gleiwitz 1925 

Gliwice znane i nieznane; Gliwice 2007

Jodliński L., Dom tekstylny Weichmanna 
w Gliwicach. Nieznane dzieło Ericha 

Mendelsohna; Gliwice 1994

Trzeciak P., Przygody architektury 
XX wieku

Zwischen Expressionismus and Neuer 
Sachlichkeit: Das Seidenhaus Weichmann 

in Gleiwitz, Oberschlesisches Jahrbuch 
10 (1994)

inwentaryzacja i dokumentacja 
projektowa modernizacji wykonana 
w Pracowni Projektowej „Architekt” 

Haliny Hirszberg

Zdjęcia archiwalne: Gleiwitz. 
Monographien deutscher Staedte, 

Gleiwitz 1925, fot. Halina Hirszberg 

Zdjęcia współczesne: gliwiczanie
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-C entralną częścią urzą-
dzenia, przypomi-
nającego wyglądem 

bankomat, będzie duży, 15-ca-
lowy, dotykowy wyświetlacz, 
zapewniający prostą i wygod-
ną obsługę – opisuje urządzenie 
Anna Koteras, z Wydziału Pra-
sowego KZK GOP. - Po jego pra-
wej stronie znajdziemy strefę 
uiszczania opłat przystosowa-
ną zarówno do przyjmowania 
gotówki, jak i kart płatniczych. 
Zgodnie z ustaleniami zawar-
tymi w umowie wdrożenia sy-
stemu ŚKUP, automaty przygo-

towane będą także na przyjęcie 
przez Polskę waluty euro. W dol-
nej części urządzenia umiesz-
czona będzie natomiast kieszeń, 
z której odebrać będzie można 
zamówiony produkt: kartę ŚKUP 
na okaziciela lub papierowy bi-
let. Wielofunkcyjne urządzenia 
będą bowiem nie tylko wydawać 
i doładowywać karty, ale także 
służyć jako biletomaty.

Już po wakacjach 10 ta-
kich automatów stanie na uli-
cach Gliwic. Na całym Śląsku, 
na początek, zainstalowanych 
ich będzie około 40. Docelo-
wo w maju 2013 roku dzia-

łać powinno już wszystkie 
109 automatów oraz 410 modu-
łów zainstalowanych w urzę-
dach i instytucjach gminnych, 
biorących udział w projekcie. 

Śląska Karta Usług Publicz-
nych łączy funkcje elektronicz-
nego biletu, nośnika podpisu 
elektronicznego i tzw. e-port-
monetki, przy użyciu której bę-
dziemy mogli dokonywać opłat 
za usługi w większości śląskich 
urzędów i instytucji miejskich, 
w tym w placówkach kultural-
nych, ośrodkach sportowych, 
w autobusach i na parkingach.

kuna

Wiadomo już, jak będą wyglądały automaty obsługujące Śląską Kartę Usług 
Publicznych. Ich wizualizację zaprezentował kilka dni temu producent, firma 
Hoeft & Wessel. Pierwsze z nich staną na Śląsku we wrześniu.

Wkrótce 
staną 
pierwsze 
automaty 
ŚKUP

Gliwice, Zabrze

więcej informacji: tel. 601 642 595, 601 642 591

Dołącz do nas 
na Facebooku 

i wygraj w kolejnych konkursach
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o Kulturze

Fortuna piłką się toczyPiłkarski street art

O człowieku – nieco inaczej

Gdzie na Świętojańską?

Koniec sezonu

15 czerwca (piątek) o godzinie 17 w Willi Caro odbędzie 
się wernisaż wystawy „Historia gliwickiej piłki nożnej”. 
Organizatorzy zadbali o to, by zwiedzający poczuli się jak 
na prawdziwym stadionie...

Podczas wystawy zobaczy-
my fotografie, wycinki prasowe, 
pamiątkowe znaczki oraz szali-
ki, zgromadzone przez miłośni-
ków piłki – zarówno kibiców, jak 
i samych zawodników. Dzięki nim 
będziemy mieli okazję prześledzić 
naprawdę ciekawą historię gliwic-
kiej piłki.

Pierwszym zorganizowanym 
klubem, który powstał w mieście, 
był SC Teutonia Gleiwitz, funk-
cjonujący od 1905 roku. Kolej-
ny, założony pięć lat później VfB 
Gleiwitz, szybko sięgnął po mi-
strzostwo Śląska.  Mimo że przed 
I wojną światową rozwój sportu 
w naszym regionie był hamowany 
przez władze, po jej zakończeniu 
niemal w każdej dzielnicy działały 
drużyny piłkarskie.

Pierwszym klubem, który za-

rejestrowano w Urzędzie Miasta 
po II wojnie światowej był Piast 
Gliwice (1945). Dwa miesiące póź-
niej powołano do życia Kolejorza, 
później jakże ŁTS Łabędy, KPN Soś-
nica i Carbo.

Wszyscy wiemy, że nie byłoby 
meczu bez stadionu. W okresie 
PRL nasi piłkarze grali na „Sta-
dionie XX-lecia”, jednym z naj-
większych tego typu obiektów 
w Polsce (mógł pomieścić nawet 
36 tysięcy widzów). Niedawno wy-
remontowano także stadion przy 
ulicy Okrzei, który obecnie mieści 
10 tysięcy osób.

W kontekście historii gliwi-
ckiej piłki warto przypomnieć 
także znanych sportowców, któ-
rzy rozpoczynali karierę w miej-
skich klubach – Józefa Galeczkę, 
Joachima Marxa, Andrzeja Bun-

cola i, oczywiście, Włodzimie-
rza Lubańskiego.

Podczas wystawy w Willi Caro 
będziemy mieli okazję zwiedzić 
szatnię, zaaranżowaną w jednej 
z sal. Murawa i fragmenty orygi-
nalnych trybun, a także nagrane 
piosenki fanów i odtwarzane me-
cze z pewnością sprawią, że po-
czujemy w sobie kibica. Pamiętaj-
my, że na sukces gliwickich drużyn 
pracujemy wspólnie!

W wernisażu wezmą udział le-
gendy piłki: Kazimierz Przybylski, 
Lesław Dunajczyk, Marek Majka, 
Ryszard Majka, Ryszard Kałużyński 
i Jarosław Kaszowski. Zaproszono 
także piłkarzy Piasta Gliwice.

Wystawa potrwa do 21 paź-
dziernika. Jej kuratorami są Grze-
gorz Muzia i Andrzej Oksztul. Eks-
pozycji towarzyszy wydana przez 
Muzeum książka „Gliwicki fut-
bol – zarys dziejów”, autorstwa 
Grzegorza Muzi oraz Andrzeja 
Potockiego.
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16 czerwca (sobota) w godzinach od 14 do 19 w Willi 
Caro odbędzie się spotkanie „Piłkarski street art – 
czyli graffiti i muralem o piłce nożnej”. Jest to projekt 
nietypowy, bowiem zamiast oglądać, razem z artystami 
będziemy tworzyć opowieść...

Czym jest street art? Dawniej 
nielegalny, dziś bez wątpienia dla 
wielu jest to sposób na życie. 
Artyści tworząc obrazy na ścia-
nach, murach, ulicach i przykle-
jając tzw. vlepki, wyrażają swo-
ją opinię na temat otaczającego 
ich świata. Przechodniom formy 
te pozwalają dostrzec na nowo 
swoje miasto. Wspaniałe mu-
rale i graffiti możemy obejrzeć 
przemierzając ulice Katowic. Pil-
ni obserwatorzy znajdą je także 
w Gliwicach.

W najbliższy weekend uznani 
śląscy „malarze uliczni” w ogro-
dzie Willi Caro stworzą prace, 
inspirowane piłką nożną i udzie-

lającą się wszystkim niezwykłą 
atmosferą Euro 2012. Wszyscy 
zainteresowani będą mieli okazję 
spróbować własnych sił, bowiem 
organizatorzy przygotowali także 
warsztaty street artowe. Pracy 
artystów i uczestników towarzy-
szyć będzie muzyka elektronicz-
na, puszczana przez DJ-a Seba-
stiana Sibiego Podwysockiego.

A kto będzie towarzyszył nam 
w sobotę?

Marcin Malik Malicki jest ry-
sownikiem, grafikiem i ilustrato-
rem. Na co dzień zajmuje się tak-
że składaniem tekstów. Inspiruje 
się tym, co lokalne i ludowe. Jest 
stałym bywalcem różnego rodza-

ju festiwali graffiti, zarówno pol-
skich, jak i zagranicznych.

Mona Tusz stworzyła już kil-
kadziesiąt murali (wiele średnio-
-wielkoformatowych). Jej prace 
często są karykaturalne i grote-
skowe. Zajmuje się także rzeź-
bą, malarstwem sztalugowym 
i grafiką.

Kot i Mysz są przedstawiciela-
mi śląskiej grupy 0700. Ich pra-
ce są bardzo kolorowe i cieka-
we. Są najlepszym dowodem 
na wielką wrażliwość autorów. 
Jak sami podkreślają, ich celem 
jest przede wszystkim dawanie 
ludziom radości.

Magda Drobczyk ukończyła 
Akademię Sztuk Pięknych w Ka-
towicach. Fascynuje ją brzydo-
ta. Obserwuje także wszystkie 
zmiany w obrębie przestrzeni 
miejskiej. Wyniki tych obserwa-
cji przedstawia na swoich plaka-
tach i szkicach. Jej prace można 
zobaczyć na licznych wystawach 
stałych w kraju i za granicą.

W ogrodzie Willi Caro tworzyć 
będą także Raspazjan i Gelok.

Dzięki podobnym projek-
tom wielu mieszkańców miasta 
ma szansę przekonać się, że graf-
fiti nie zawsze musi oznaczać 
wandalizm, a pomalowane ścia-
ny mogą zachwycać...

Udział w spotkaniu jest bez-
płatny, jednak ilość miejsc jest 
ograniczona.

16 czerwca wszyscy chętni 
mogą także wziąć udział w spe-
cjalnych kuratorskich oprowa-
dzeniach po wystawie „Historia 
gliwickiej piłki nożnej”. Towarzy-
szyć im będą zaproszeni goście.

dj

Już 14 czerwca o godzinie 17 w Galerii Foyer Teatru Śląskiego 
imienia Stanisława Wyspiańskiego w Katowicach odbędzie się 
wernisaż wystawy „Rádóczy Gyarmathy Gábor – grafiki”.

Gábor Rádóczy Gyarmathy jest 
absolwentem poznańskiej Akade-
mii Sztuk Pięknych. Od 1972 roku 
należy do Stowarzyszenia Węgier-
skich Artystów Plastyków. Osiem 
lat później podjął studia na Aka-
demii Sztuk Pięknych w Parmie 
we Włoszech. Jego prace prezen-
towane były na licznych wysta-
wach indywidualnych i zbioro-
wych (także w Polsce). Obecnie 
wchodzą w skład kilku kolekcji 
prywatnych. Możemy je zobaczyć 
również w Węgierskiej Galerii Na-

rodowej, Kiscelli Muzeum, Rippl-
-Rónai Muzeum oraz Węgierskim 
Muzeum Sztuki Współczesnej. 
Gábor Rádóczy Gyarmathy był 
wielokrotnie nagradzany za swo-
je dokonania artystyczne. Otrzy-
mał między innymi 1 nagrodę 
na Międzynarodowym Biennale 
Sztuk Pięknych (Soul, Korea ) oraz 
wyróżnienie na Wystawie Sztuki 
Współczesnej (Bruksela).

Jego grafiki stanowią analizę 
ludzkiego wnętrza. Twórca sku-
pia się także na kondycji człowie-

ka we współczesnym świecie. 
Prace pełne są symboli i surrea-
listycznych elementów – rzeczy-
wistość przeplata się z fantazją, 
tworząc zupełnie nową jakość. 
Warto zwrócić uwagę również 
na specyficzną technikę artysty, 
który dopełnia kompozycję far-
bami, by nadać jej bardziej emo-
cjonalny charakter.

Wystawa jest wydarzeniem 
jedynym w swoim rodzaju. War-
to znaleźć chwilę, by wybrać się 
do Katowic i obejrzeć prezentowa-
ne grafiki. Niezdecydowani mogą 
także zobaczyć zdjęcia, dostępne 
na stronie www.teatrslaski.art.pl.
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Noc Świętojańska coraz bliżej. Tej okazji nie można przegapić. 
Jak w tym roku będzie obchodzona na Śląsku? Już teraz 
przedstawiamy kilka naszych typów.

Opera Śląska proponuje nam 
już szóstą edycję Bytomskiej 
Nocy Świętojańskiej. W piątek, 
22 czerwca, o godzinie 20, na Pla-
cu Jana III Sobieskiego w Bytomiu 
odbędzie się koncert zespołu Mys-
lovitz, który wystąpi z nowym wo-
kalistą – Michałem Kowalonkiem. 
Będzie to dla fanów jedna z pierw-
szych okazji, by zobaczyć występ 
grupy w tym składzie na żywo. 
Podczas Nocy Świętojańskiej usły-
szymy zarówno znane przeboje, 
jak i najnowsze kawałki z przygo-
towywanej obecnie płyty.

23 czerwca (sobota) o 20 od-
będzie się plenerowy pokaz ope-
retki Johanna Straussa „Zemsta 
nietoperza” w tłumaczeniu Julia-
na Tuwima. Jest to jedna z najsłyn-
niejszych komedii muzycznych. 
To właśnie z niej pochodzą słyn-

na aria Adeli i czardasz Rozalindy.
W tym roku miłośnikom moc-

nego uderzenia wyjątkowo się 
poszczęściło. Noc Kupały, która 
zgodnie z planem miała odbyć 
się w katowickim Mega Clubie, 
została przeniesiona do CK Wia-
trak w Zabrzu. Podczas imprezy 
wystąpią Kroda, Saltus, North 
i Blady Vitez.

Kroda to ukraiński zespół folk 
metalowy, założony w 2003 roku. 
Ich teksty to w większości opo-
wieści o naturze i wczesno -
średniowiecznej historii. North 
to polska grupa blackmetalowa, 
działająca od 1992 roku. Saltus 
na polskiej scenie muzycznej dzia-
ła od 1997 roku (dawniej pod na-
zwą Dark Forest). Muzycy grają 
deathmetal.

Bilety w cenie 45 zł (w przed-

sprzedaży) oraz 55 zł (w dniu im-
prezy) można nabyć w kasie klubu. 
Przypominamy, że wejściówki za-
kupione na koncert w Katowicach 
są ważne także w Wiatraku.

Warto przypomnieć również 
o obchodach na gliwickim Placu 
Krakowskim. Dla uczestników wy-
stąpią zespoły, grające muzykę ta-
neczną i disco polo – słynna grupa 
Boys, znana dzięki hitom „Jesteś 
szalona” i „Wolność”, zes pół Ma-
sters, który wylansował hit „Żono 
moja” i Classic, skład, który roz-
kręcił już niejedną imprezę. Start 
o godzinie 19. Na 23 natomiast 
przewidziany jest pokaz sztucz-
nych ogni, który zakończy Tanecz-
ną Noc Świętojańską.

To oczywiście nie wszystkie 
atrakcje, które czekają nas pod-
czas najkrótszej nocy w roku. Pew-
ne jest jednak, że już teraz każdy 
zainteresowany ma szansę wybrać 
to, co najbardziej mu odpowiada.
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17 czerwca (niedziela) o godzinie 18 w Operze Śląskiej w Bytomiu 
odbędzie się uroczyste zakończenie sezonu artystycznego 
2011/2012. Tego dnia zostanie zaprezentowany znakomity 
spektakl „Eugeniusz Oniegin”. Najlepsi pracownicy, melomani 
i przyjaciele teatru otrzymają także statuetki.

Autorem libretta „Eugeniu-
sza Oniegina” jest Modest Czaj-
kowski. Opera w reżyserii Wie-
sława Ochmana po kilku latach 
przerwy w maju powróciła na by-
tomską scenę.

Akcja przedstawienia rozgrywa 
się w Rosji na początku XIX wieku. 
Młoda Tatiana poznaje Eugeniusza, 
który przyjaźni się z narzeczonym 
jej siostry. Niewiele później wręcza 
mężczyźnie list, w którym wyznaje 
swoje uczucia. Ten jednak odrzuca 
miłość dziewczyny. Podczas balu 

uwodzi jej siostrę, co doprowadza 
do kłótni z przyjacielem. Eugeniusz 
wyjeżdża. Gdy po kilku latach spo-
tyka Tatianę, uświadamia sobie, 
że zawsze ją kochał. Ta jednak jest 
już żoną księcia...

Bez wątpienia „Eugeniusz Onie-
gin” to klasyka, której nie wypada 
nie znać.

Po spektaklu zostaną wręczone 
statuetki. Będą przyznawane w pię-
ciu kategoriach: mecenas teatru, 
patron medialny, przyjaciel teatru, 
meloman roku i pracownik roku. 

Można je otrzymać indywidualnie 
lub zespołowo. Dyrektor wręczy 
także szóstą, honorową nagrodę 
specjalną. Do każdej statuetki dołą-
czony zostanie certyfikat, potwier-
dzający jej autentyczność.

Po raz pierwszy najlepszych 
wyróżniono w 2010 roku. Nazwi-
ska tegorocznych laureatów nie są 
jeszcze znane. O tym, kto zostanie 
nagrodzony, zadecyduje specjal-
nie w tym celu powołana komisja. 
W sekretariacie artystycznym moż-
na zgłaszać swoje nominacje.

Szczegółowe informacje na te-
mat biletów, a także samego przed-
stawienia oraz gali wręczenia sta-
tuetek można znaleźć na stronie 
www.opera-slaska.pl.

dj
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Miejska Biblioteka Publiczna w Gliwicach, poza udostępnianiem 
książek, organizuje także różnego rodzaju wydarzenia kulturalne, 
by zachęcić swoich czytelników do częstszych odwiedzin. 
Tym razem proponujemy odwiedzić wystawy, prezentowane 
w poszczególnych filiach.

Do 31 sierpnia w sali wystawo-
wej biblioteki przy placu Inwali-
dów Wojennych 3, można oglą-
dać wystawę „Sport na znaczku 
pocztowym”, na której prezento-
wane są zbiory Polskiego Związ-
ku Filatelistów Oddziału Gliwice. 
Nietrudno zgadnąć, że inspiracją 
dla tej ekspozycji są odbywające 
się w Polsce Mistrzostwa Europy 
w Piłce Nożnej „Euro 2012”. Or-
ganizatorzy przypominają nam 
również o zbliżających się Let-
nich Igrzyskach Olimpijskich „Lon-
dyn 2012”.

Prezentowane znaczki pocz-
towe pozwolą oglądającym prze-
śledzić historię poszczególnych 
dyscyplin oraz najsłynniejszych 
turniejów. Nie zabraknie także 
walorów filatelistycznych, dzię-
ki którym poznamy sport gliwic-
ki. Całość uzupełnią puchary 
Piasta Gliwice.

Kolejną propozycją jest wysta-
wa „Magia zamknięta w papierze”, 
prezentowana w Galerii „9” (Filia 
nr 9 przy ul. Czwartaków 18). Skła-
dają się na nią prace nadesłane 
na I Ogólnopolski Konkurs Origa-
mi, organizowany przez Polskie 
Towarzystwo Origami we współ-
pracy z Miejską Biblioteką Publicz-
ną w Gliwicach. Tematem pierw-
szej edycji były kwiaty. Uczestnicy 

zgłosili prawie 370 prac, które 
oceniano w dziewięciu katego-
riach wiekowych. Ekspozycja po-
trwa do 30 czerwca.

W tym samym czasie w Galerii 
„9” możemy oglądać także dwie 
inne wystawy.

„Na azjatyckich szlakach” to fa-
scynująca podróż po miejscach, 
które dla większości z nas wciąż 
są zupełnie nieznane. Fotogra-
fie Krzysztofa Synowca prezen-
tują bowiem zakątki, pomijane 
przez większość przewodników 
turystycznych. Miejsca, kultura, 
ludzie... Choć zdjęć jest bardzo 
wiele, sam autor twierdzi, że za-
wsze znajdzie się powód, by udać 
się na Wschód po raz kolejny. Eks-
pozycja potrwa do 30 czerwca.

Drugą wystawą jest „Kawałek 
papieru – wycinek rzeczywistości” 
Wojciecha Zielińskiego. Artysta 
na kartce papieru przedstawia 
nam swoją wizję świata. Sam pod-
kreśla, że dopóki biel nie pokryje 
się tuszem, węglem i ołówkiem, 
kartka jest obrazem chaosu. Do-
piero twórca nadaje mu określony 
porządek, czyniąc z niego pewien 
komunikat. Zieliński ukończył filo-
zofię. Jego prace są próbą nawią-
zania z odbiorcą rozmowy. Czy ze-
chcemy wziąć w niej udział? Mamy 
czas tylko do 30 czerwca.

Ostatnią propozycją jest wy-
stawa fotografii Bożeny Nit-
ki – „Wiosenne klimaty”, którą 
możemy oglądać do 29 czerw-
ca w galerii „Perkoz” (Filia nr 5, 
ul. Perkoza 12).

Na ekspozycję składa się trzy-
dzieści zdjęć, wykonanych za po-
mocą różnych technik warsztato-
wych i z wykorzystaniem wielu 
ciekawych zabiegów. Są to portre-
ty, które powstawały w różnych 
miejscach i sytuacjach. Motywem 
przewodnim fotografii są ludzkie 
problemy – smutek, ból, brak zro-
zumienia i współczucia. Jak mówi 
sama artystka: „Robię to co ko-
cham, w ten sposób materializu-
ję swoje marzenia, […] chciałabym 
się nimi dzielić z jak największą 
liczbą odbiorców”, po czym do-
daje „Moim ogromnym sukcesem 
będzie, po prostu, ich obecność”.

Szczegółowe informacje na te-
mat wszystkich wystaw, godzin ot-
warcia poszczególnych filii, a także 
zdjęcia z wernisaży można znaleźć 
na www.biblioteka.gliwice.pl.
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Czerwiec w Bibliotece

Co? Gdzie? Kiedy?

Książka

Mariusz czubaj
„ZANiM ZNoWU 
ZABiJę”
WAB
Jacek Kos, piłkarz polskiej kadry, rzuca się 
pod pociąg w okolicach Dworca Wschodnie-
go w Warszawie. Jego śmierć nie zostaje jed-
nak zauważona – tego samego dnia dochodzi 

bowiem do katastrofy smoleńskiej. Jakiś czas później Józef Heinz 
prosi syna o pomoc. Chce wyjaśnić okoliczności samobójstwa. 
Rudolf decyduje się zająć sprawą. Szybko okazuje się, że śmierć 
sportowca ma związek z morderstwami nastoletnich chłopców. 
Sprawie nadano dawniej kryptonim ZZZ – w nawiązaniu do listu, 
który pozostawił morderca. W tym samym czasie ze szpitala psy-
chiatrycznego ucieka Inkwizytor... Kolejna książka o przygodach 
Rudolfa Heinza z pewnością przypadnie do gustu wszystkim mi-
łośnikom dobrego kryminału.

Płyta

Patti Smith
„BANGA”
Sony
Jest to już jedenasta płyta wokalistki, uzna-

nej za pierwszą poetkę rockową. Po wydaniu w 2004 roku albumu 
„Trampin”, Smith proponuje fanom zupełnie nowe studyjne na-
grania. Teksty stanowią analizę snów. W przedstawionym świecie 
piękno przeplata się z chaosem. Na płycie usłyszymy także balla-
dę, poświęconą śmierci Amy Winehouse, urodzinową piosenkę 
dla aktora Johnny’ego Deppa i rockowy kawałek, zadedykowany 
ludziom, poszkodowanym w trzęsieniu ziemi w Japonii. Podczas 

pracy nad płytą artystce towarzyszył jej zespół –  Tony Shanahan, 
JayaDee Daugherty i Lenny Kaye. Gościnnie wystąpili tak-

że Tom Verlaine, Jack Petruzzelli oraz dzieci Patti 
– córka Jesse Paris i syn Jackson.
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Joe Bonamassa ze sceną muzyczną związany jest od dwunastu 
lat. Przez „Guitar One Magazine” został określony mianem 
najlepszego gitarzysty swojego pokolenia. Wielu krytyków 
zwraca uwagę na jego technikę gry i charakterystyczny 
zachrypnięty wokal.

Za ciekawostkę można uznać 
fakt, że odkąd skończył 13 lat, 
muzyk zbiera gitary. W swojej ko-
lekcji ma ich już ponad dwieście. 
Podczas występów używa od pię-
ciu do ośmiu różnych modeli, mię-
dzy innymi Fender Stratocaster 
z 1965 roku i Gigliotti ‘JB’ Teleca-
ster z 2004.

Podczas trasy koncertowej 
artyście towarzyszyć będą mu-
zycy, pochodzący z różnych za-
kątków świata, między innymi 
Irlandczyk Gerry O’Connor, który 
zagra na mandolinie, skrzypcach 
i irlandzkim banjo, Amerykanin 
Arlan Schierbaum (akordeon, cze-
lesta, fisharmonia) oraz Szwed 
Mats Wester (harfa klawiszo-
wa). Na scenie zobaczymy także 
Lenny’ego Castro, pochodzące-

go z Puerto Rico perkusjonistę. 
Muzyk ma na koncie współpra-
cę między innymi z Rolling Sto-
nes, Stevie Wonderem, Ericem 
Claptonem, Red Hot Chilli Pep-
pers, Tomem Petty, Christophe-
rem Crossem i Eltonem Johnem. 
W czasie występów wszystkie in-

strumenty nagłaśniane będą je-
dynie mikrofonami.

Warto wspomnieć, że pro-
jekt jest przedsięwzięciem jed-
norazowym. Podczas lipcowej 
trasy zostanie zagranych tylko 
siedem koncertów. Repertuar 
przygotowano specjalnie na tę 
okazję – fani, którzy nie usłyszą 
go na żywo, będą mieli szansę 
obejrzeć występ na DVD. Materiał 
na płytę zostanie zarejestrowany 
3 lipca, podczas koncertu w wie-
deńskiej Operze. Za produkcję 
krążka odpowiedzialny jest Ke-
vin Shirley, znany ze współpracy 
z Iron Maiden, Led Zeppelin i Oli-
vią Newton-John.

Szczegó łowe informacje 
na temat koncertu można zna-
leźć na stronie www.dmit.com.pl. 
Informacje, dotyczące sprzeda-
ży biletów, dostępne są na stro-
nie organizatora – Agencji Kon-
certowo-Wydawniczej Delta 
www.delta.art.pl.

dj

Bonamassa akustycznie

21 czerwca, godz. 19
W przyszły czwartek na scenie zabrzań-

skiego Teatru Nowego zostanie zaprezen-
towany monodram „Mój boski rozwód” 
w reżyserii Julii Wernio. Autorką tekstu jest 
Geraldine Aron. Na deskach zobaczymy na-
tomiast Jolantę Niestrój-Malisz.

Sztuka jest zabawną, ale jednocześnie 
wzruszającą opowieścią o losach kobiety, 
która mimo licznych przeciwności losu nie 
straciła pogody ducha. Mąż zostawił ją, 
by poślubić młodszą Meksykankę. Córka 
wyprowadziła się z domu, by zamieszkać 
ze swoim narzeczonym. Choć bohaterce 
pozostał jedynie pies, wciąż ma nadzie-
ję na to, że będzie szczęśliwa. Co ważne, 
udaje jej się zachować dystans – nie tylko 
do świata, ale też do samej siebie, dzięki 
czemu potrafi dostrzegać dobre strony 
swoich niepowodzeń. Wkrótce okazuje się 
także, że znów dopadła ją miłość...

Jolanta Niestrój-Malisz z Teatrem No-
wym w Zabrzu związana jest od 1986 roku. 
Wcześniej brała udział w programie 
„Na granicy” kabaretu „Tey” Zenona La-
skowika. Została także uhonorowana Złotą 
Odznaka Honorową „Zasłużony dla Woje-
wództwa Śląskiego”. Mimo że jej praca nad 
monodramem trwała zaledwie pięć tygo-
dni, opinie krytyków na temat jej kreacji 
były zdecydowanie pozytywne.

Szczegółowe informacje na temat przed-
stawienia oraz biletów można znaleźć 
na stronie www.teatrzabrze.pl.

dj

 

PolEcAMy
Do 29 lipca w Zamku Piastowskim możemy oglądać zorganizowaną przez Muzeum w Gliwicach wystawę „Suk-

nia pani Chrambach – z wizytą w pracowni krawieckiej z przełomu wieków”. Dzięki ekspozycji dowiemy się, jak 
najprawdopodobniej wyglądała prawdziwa pracownia. Do jej aranżacji użyto autentycznych mebli, materiałów 
i narzędzi z końca XIX wieku. Prezentowane ubiory odtworzono, wykorzystując oryginalne rysunki oraz wykro-
je z dwudziestowiecznych gazet, a uszyto na starej maszynie Singer. Wystawa jest wspaniałą okazją, by poznać 
modę z ubiegłego stulecia. Dzięki niej uświadomimy sobie także, jak wielka przemiana nastąpiła, gdy rozpoczęła 
się masowa produkcja ubrań. Szczegółowe informacje dostępne są na www.muzeum.gliwice.pl.

dj

30 lat minęło.
 > Teatr Nowy, godz. 10: „Oskar i pani 

Róża”, godz. 19: „Związek otwarty”, 
reż. Grzegorz Kempinsky.

 > Dom Muzyki i Tańca (ul. Gen. de 
Gaulle’a 17), godz. 19: Ladies Night 
– Lato czeka...

Piątek 15.06.2012 
 > Zamek Piastowski, do 17.06: Wystawa 

„Rynek – centrum średniowiecznego 
i nowożytnego miasta”.

 > Willa Caro (ul. Dolnych Wałów 8a), 
godz. 17: Otwarcie wystawy „Histo-
ria gliwickiej piłki nożnej”.

 > MDK, Scena Stara Kotłownia (ul. Bar-
lickiego 3), godz.19: Koncert zespołu 
MOM BASSA.

 > CK Wiatrak, godz. 19: Jelonek.
 > Teatr Nowy, godz. 19: „Związek otwar-

ty”, reż. Grzegorz Kempinsky.

Sobota 16.06.2012
 > Willa Caro (ul. Dolnych Wałów 8a), 

godz. 14-19: Piłkarski street art, czyli 
twórcy murali o piłce nożnej.

 > GTM, godz. 18: musical w 2. aktach 
„Wakacje Don Żuana”.

 > Plac Krakowski: WooeReMka 2012 – 
parada motocyklowa.

 > boisko szkolne (ul. Plonowa 3), 

godz. 9-13: Zbiórka opon w Bojkowie.
 > Teatr Nowy, godz. 19: „Wszystko o ko-

bietach/ Wszystko o mężczyznach”, 
reż. Bartłomiej Wyszomirski.

Niedziela 17.06.2012
 > Parafia Narodzenia Najświętszej 

Marii Panny w Bojkowie (ul. Rolni-
ków 188), godz. 14-16.30: Festyn 
parafialny.

 > GTM, godz. 18: musical w 2. aktach 
„Wakacje Don Żuana”.

 > Teatr Nowy, godz. 19: „Wszystko 
o kobietach/ Wszystko o mężczy-
znach”, reż. Bartłomiej Wyszomirski.

 > Filharmonia Zabrzańska (Park Hut-
niczy 7), godz. 11: Niedzielny pora-
nek z muzyką.

Poniedziałek 18.06.2012
 > GALERIA „PERKOZ” Filia nr 5 (ul. Per-

koza 12), do 29.06: wystawa fotogra-
fii Bożeny Nitki „Wiosenne klimaty”.

 > MDK, Scena Stara Kotłownia (ul. Bar-
lickiego 3), godz. 17: Wierszowanie – 
wieczór trzeci czyli wiersze dla dzieci?

 > Hotel Diament (ul. Cisowa 4): Wysta-
wa „Wokół ślubu – historia i tradycja”.

Wtorek 19.06.2012
 > Zamek Piastowski (ul. Pod Mura-

mi 2), do 22.06: Dni otwarte Za-
mku Piastowskiego, czyli bezpłatne 
zajęcia dla szkół podstawowych, 
gimnazjalnych i indywidualnych 
zwiedzających.

 > GTM, godz. 18.30: musical w 2. ak-
tach „Wakacje Don Żuana”.

 > Galeria Cafe Silesia (ul. 3 Maja 
6): „Pola Negri. Legenda kina” 
- wystawa.

Środa 13.06.2012
 > Centrum Organizacji Kulturalnych, 

do 7.07: V Międzynarodowy Plener 
Malarski „Moje miasto” – Wystawa.

 > Teatr Nowy, godz. 9, 11: „Oskar i pani 
Róża”.

 > Filharmonia Zabrzańska (Park Hutni-
czy 7), godz. 9.30, 11: Koncerty eduka-
cyjne dla szkół i przedszkoli.

czwartek 14.06.2012
 > Radiostacja (ul. Tarnogórska 129), 

do 31.07: Wystawa „Kontrkultura – 
Graffiti – Happening”.

 > Śląski jazz Club (Plac Inwalidów Wo-
jennych 1), godz. 20: Czwartek Jazzo-
wy z Gwiazdą - Maciej Sikała Trio - 

• Gliwice  • ZabrZe
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Wynajmę pokoje jednoosobowe: 
nieruchomość położona na terenie 
Katowickiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej-Gliwice, z łazienką, 
w pełni umeblowane + kuchnia 
do użytku wspólnego.  
Bardzo wysoki standard.  
Cena za tydzień: od 400,00 zł.  
Cena za miesiąc od 800,00 zł.  
Wystawiamy rachunki.  
Kontakt: 502 128 592.

Ogłoszenia

Przeprowadzki – transport, 
fachowo od 21 lat, kompleksowym 
meblowozem na miejscu oraz 
dalekie trasy. Wywóz starych mebli, 
sprzętu AGD-RTV 
601 891 762

Nowość na rynku polskim 
GWARANTOWANA 

dożywotnia  EMERYTURA 
od 65 roku * z waloryzacją * 

z prawem dziedziczenia * 

tel. 516 023 540

CHWILÓWKA NA DOWÓD 
szczegóły  32 230 23 42

„Kredyty dla Ciebie, 
gotówka, konsolidacja, 

hipoteka oraz chwilówki. 
Akceptowane opóźnienia 

w spłacie, bez zgody 
współmałżonka, spłata 
do 40 lat. BEZ OPŁAT 
WSTĘPNYCH. Gliwice, 
D.H.Ikar, Zwycięstwa 
23, tel.: 32 2300379, 

793 07 02 34, 793 07 02 99, 
Katowice, Sobieskiego 27, 

tel.: 793 07 02 77”

Serwis – sprzedaż 
kserokopiarek 
(32) 335 42 59 
601 559 611

Kupię radia, wzmacniacze i kolumny. 
Kolejki PIKO, HO, TT itp. 
607 912 559

Antyki, starocie, trofea łowieckie, 
kolekcje, stare motocykle kupię 
696 484 260

www.apartamentyidomy.pl  
691 782 919

www.zernikinowedomy.pl  
691 782 919

Tanio wynajmę część lokalową 
na działalność gospodarczą przy ul. 
Jasnogórskiej. 
Kontakt: 504 050 577

Rudy – sprzedam dom dwurodzinny 
350 tys. zł 
796 777 061

Kurs instruktorów  nauki jazdy – 

po kursie praca 

(32) 281 24 14

Przedsiębiorstwo Budowlane  

zatrudni od zaraz:  

- MURARZA (docieplenia, tynki, 

elewacje),  

- CIEŚLĘ,  

- ZBROJARZA,  

- PRACOWNIKA BUDOWLANEGO 

(32) 291 96 25 

512 024 155,  

e-mail: kadry@budirem.pl”

Angielski dla dzieci – korepetycje 
669 800 408

Śląski Yacht Club organizuje 
wakacyjny kurs żeglarski na stopień 
żeglarza jachtowego oraz sternika 
motorowodnego. Więcej informacji: 
komandor SYC Jan Pawłowski 
tel. 501 439 437, starszy bosman SYC 
Marek Maziarz tel. 602 658 322.

LOKATA W ZŁOTO

GWARAnTOWAnE 

10% ROCZnIE

SKlEP MEDycZNy „MEDiX” GliWicE 
Ul. JASNoGÓrSKA 2  
TEl. (32) 733 34 49 poleca: 
ciśnieniomierze, glukometry, 
pieluchomajtki, stomię, protezy piersi, 
dezynfekcję, sprzęt ortopedyczny, 
materiały protetyczne i inne. 
rEAliZUJEMy rEFUNDAcJE N.F.Z.

Kupię samochody osobowe 

i dostawcze do 2000 PLN, stan 

obojętny 

798 718 455

Abart auto-skup, kupię każde auto, 

najlepiej zapłacę 

888 666 791

Kupię wszystkie samochody w całości 

lub na części do wyrejestrowania, 

dojazd do klienta 

514 077 737 

791 504 901

Kupię wszystkie samochody do 5 tys. 

791 504 901 

514 077 737

Sprzedam QUADA BASHAN BS-7, 

200cm, 2009 r, zarejestrowany, stan 

idealny. Cena 4000zł 

509 469 072

Projektowanie i aranżacja wnętrz. 
www.designoff.architekci.pl  
502 823 198

Wynajem łóżek rehabilitacyjnych/ 
szpitalnych 
609 048 303

Atrakcyjna pożyczka - umowa o pracę 
do 6 tys., emeryci, renciści do 5 tys., 
działalność do 5 tys., chwilówki 
518 648 850

Szybka pożyczka bez BIK-u 
504 910 071

GARAŻE
ocynkowane, akrylowe 

schowki budowlane, wiaty 
gospodarcze, 

bramy garażowe - na wymiar

OkrĘg górNOśląskI - PrOMOCJA!

Prosper-Więckowski
tel. 32 473-0995, 32 470-7100 

601-942-409 
www.blaszoki-bramy.pl

Brukarstwogliwice.pl 
(32) 270 00 10 509 962 089

Przeprowadzki – transport, 
fachowo od 21 lat, kompleksowym 
meblowozem na miejscu oraz dalekie 
trasy. Wywóz starych mebli, sprzętu 
AGD-RTV 
601 891 762 
695 991 747

RTV naprawa domowa 
(32) 279 42 79 
605 285 957

Szafy, garderoby na wymiar. Tanio. 
F.H.U. „GAMAR” 
508 348 264

Meble na wymiar: kuchenne, szafy, 
garderoby, dorabianie szafek, Gliwice 
Sośnica ul. Sikorskiego 52 
603 895 924

Meble na wymiar, komody 
ul. Chorzowska 38.  
Kuchnie, systemy, sypialnie 
(32) 270 00 09.  
Materace, zabudowy, szafy 
695 899 863

Naprawa pralek, lodówek, zmywarek, 
ogrzewaczy wody, montaż instalacji 
elektrycznych 694 506 777

Kompleksowy montaż bojlerów, 
podgrzewaczy wody, instalacje 
elektryczne, instalacje wodne oraz 
przeróbki 
661 144 147

Gazownik z uprawnieniami podłącza 
kuchnie oraz dokonuje przeróbek 
instalacji 
504 485 418

Zakupy spożywcze z dostawą do domu 
728 846 614

Pranie dywanów, tapicerek, mebli 
696 484 260

FOTO-ALIBI.com.pl Kazimierz 
Łukaszewicz. Obsługa fotograficzna: 
Śluby, Dzieci, Imprezy, Rodzina, 
Koncerty 501 431 011 
alibi model@gmail.com

Zawód przyszłości:
MoNTEr iNSTAlAcJi 

ENErGETyKi oDNAWiAlNEJ
BEZPŁATNE szkolenia UE dla pracowni-
ków mikro i małych firm budowlanych 
z woj. śląskiego. Zapewniamy zakwa-
terowanie oraz wyżywienie podczas 

całego 6-dniowego szkolenia.

ZAPiSy:
www.oze-slaskie.pl, e-mail: 

oze-slask@instytutdoradztwa.com 
tel. 785-041-118
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 � Zaginęła młoda sportsmenka

 �Gliwickie Małe EUro

 �Fortuna bez awansu, 
carbo w A klasie

W cieniu odbywających się w Polsce i na Ukrainie Mistrzostw 
Europy w Piłce Nożnej rozegrane zostały dwie ostatnie kolejki 
iV grupy ligi okręgowej. Jeszcze w środę szanse na awans 
do iV ligi miały aż trzy drużyny, a zagrożonych spadkiem 
było kilka innych zespołów. ostatecznie w wyższej klasie 
rozgrywkowej zagrają piłkarze Jedności 32 Przyszowice, 
a do A klasy spadają rezerwy ruchu radzionków oraz carbo 
Gliwice.

 › GliWicE

Po rundzie jesiennej wydawa-
ło się, że o awans powalczą dwie 
drużyny z gminy Gierałtowice. 
Liderem była Jedność 32 Przy-
szowice, a tuż za nią plasowa-
ło się Tempo Paniówki. Tym-
czasem wiosną zdecydowanie 
najlepiej spisywała się Fortuna 
Gliwice. Ekipa z Brzezinki nie 
dawała szans kolejnym rywalom 
i na dwie kolejki przed końcem 
miała tylko dwa punkty straty 
do lidera. Fortuna by awanso-
wać musiała wygrać oba mecze 
i liczyć na potknięcie Jedności, 
która grała kolejno z rezerwami 

Piasta i walczącym o utrzyma-
nie Carbo. Druga drużyna klubu 
z Okrzei nie sprawiła zespoło-
wi z Przyszowic żadnych proble-
mów. Wynik 0:7 mówi sam za sie-
bie. Fortuna w tym samym czasie 
rozbiła na wyjeździe ŁTS Łabędy 
5:1. Po porażce z Silesią Miecho-
wice z walki o awans odpadło 
Tempo Paniówki. W sobotę, dzień 
po rozpoczęciu EURO 2012, oczy 
wielu kibiców skierowane były 
na Przyszowice, gdzie miejscowi 
podejmowali Carbo i Brzezinkę 
i gdzie Fortuna grała z rezerwa-
mi Ruchu Radzionków. Drużyna, 
w której gra m.in. Jarosław Ka-

szowski nie dała szans „Cidrom” 
wygrywając… 11:0! Cztery gole 
zdobył Marcin Adamek, dwa 
strzelili Jakub Jaskulski i Ma-
ciej Modliszewski, a po jednym 
zdobyli Sylwester Kryger, Łu-
kasz Petelicki i Jarosław Kaszow-
ski. Rekordowe zwycięstwo nic 
jednak Fortunie nie dało, gdyż 
w Przyszowicach gospodarze nie 
bez problemów pokonali Carbo 
3:0. Do momentu straty pierw-
szej bramki mecz był wyrów-
nany, później zespół z Ostropy 
stracił jakby wiarę w możliwość 
zwycięstwa i puścił kolejne dwa 
gole. Co dalej z zasłużoną dru-
żyną Carbo? Miejmy nadzieję, 
że w A klasie gliwiczanie grać 
będą tylko rok i już niedługo wró-
cą do V ligi. A drużyna z Brzezin-
ki? Jeśli Fortuna utrzyma skład 
i dobrą organizację w klubie, 
będzie głównym kandydatem 
do awansu do IV ligi.

robkan

Gliwice, Zabrze

W sobotnim meczu Polskiej Ligi Futbolu Amerykańskiego Gliwice Lions 
wygrały z Bielawa Owls 9:7. Podopieczni Pawła Klawendera zajmują w tej 
chwili drugie miejsce w Grupie Południowej PLFA I.

 › GliWicE

W pierwszym meczu 
drużyn w tym sezonie 
Sowy wygrały z Lwa-

mi 19:12. Rewanż również odbył 
się w województwie dolnoślą-
skim, gdyż na stadionie w Or-
nontowicach swój mecz rozgry-
wali miejscowi piłkarze, a nie 
można już było zmienić termina-
rza. W pierwszej kwarcie popis 
gry dali zawodnicy defensywni, 
nic więc dziwnego, że ta część 
zakończyła się wynikiem 0:0. 
Druga kwarta wyglądała bar-
dzo podobnie, jednak gliwicza-
nom udało się zdobyć pierwsze 
punkty. Lwy zdecydowały się 
na kopnięcie z pola, które sku-
tecznie wykończył Szymon Bu-
kowski, zmieniając wynik na 0:3. 
Krótko po przerwie fatalny błąd 
popełnili goście. Miejscowy, Ma-
teusz Ramus, odzyskał futbolów-
kę w polu punktowym. Za jeden 
punkt skutecznie podwyższył To-
masz Mieczkowski. Przed ostat-
nią kwartą podopieczni Pawła 
Klawendera przegrywali więc 
czterema punktami i potrzebo-
wali przynajmniej jednego sku-
tecznego ataku. Ta sztuka udała 
się Tomaszowi Soboniowi, któ-
ry po efektownej akcji biegowej 
zdobył przyłożenie. Nie udało 

się niestety podwyższyć za je-
den punkt, więc Sowom do zwy-
cięstwa wystarczało skuteczne 
kopnięcie z pola. Końcówka była 
bardzo dramatyczna, gliwicza-
nom udało się jednak wyprze-
dzić Owls w tabeli Grupy Połu-
dniowej PLFA I.

W drugim meczu tej grupy 
niespodzianki nie było. Fawory-
ci, zawodnicy Zagłębia Steelers 
Interpromex, rozbili na wyjeź-
dzie Kraków Knights 34:0 i dzię-
ki lepszemu bilansowi punktów 
prowadzą w tabeli. Lwy swój ko-
lejny mecz zagrają 24 czerwca 
w Krakowie z Knights. Dzień 
wcześniej w Bielawie Sowy zmie-
rzą się z Zagłębiem.

Po meczu powiedzieli:
Paweł Klawender (trener 

Gliwice Lions): Cieszy wynik, 
ale nie wiem czy wygraliśmy za-
służenie. Zgubiliśmy dzisiaj pił-
kę 5 lub 6 razy, raz tak napraw-
dę oddając rywalom przyłożenie. 
Nasza formacja obrony na szczęś-
cie zagrała dzisiaj znakomicie. 
To pozwoliło nam nieznaczenie 
wygrać, ale jest nad czym praco-
wać. Przed nami starcie z Knights, 
których znamy bardzo dobrze. 
Rycerze przegrali wszystkie me-
cze w tym sezonie, ale absolutnie 
ich nie lekceważymy.

Przemysław Klinger (pre-
zes Bielawa Owls): Zagraliśmy 
dzisiaj fatalnie. Szwankowały 
wszystkie aspekty gry, rezulta-
tem czego jest porażka. Mecz był 
bardzo słaby i mało widowisko-
wy, a do tego okraszony licznymi 
flagami rzucanymi przez sędziów. 
Przed nami dwa mecze domowe. 
Każdy z nich jest z kategorii „być 
albo nie być”. Może się zdarzyć 
tak, że trzy czołowe drużyny będą 
miały taką samą liczbę zwycięstw 
i jeden z tych zespołów odpadnie 
z play-off.

(źródło: Biuro Prasowe PLFA)

Bielawa Owls 
Gliwice Lions 7:9 
(0:0, 0:3, 7:0, 0:6)
ii kwarta
0:3 29-jardowe kopnięcie z pola 
Szymon Bukowski
iii kwarta
7:3 przyłożenie Mateusza 
Ramusa po odzyskaniu piłki 
w polu punktowym rywali 
(podwyższenie za jeden punkt 
Tomasz Mieczkowski)
iV kwarta
7:9 przyłożenie Tomasza 
Sobonia po 10-jardowej akcji 
biegowej

robkan

Zwycięskie Lwy

 › GliWicE

18-letnia Natalia Świtaj po raz 
ostatni widziana była 6 czerw-
ca o godz. 14, kiedy wychodzi-
ła z internatu Związku Piłki 
Ręcznej w Polsce, znajdujące-
go się w Sośnicy przy ul. Sikor-
skiego 134. Ma wyłączony tele-
fon i do tej pory nie nawiązała 
kontaktu z rodziną. 

Dziewczyna  ma 176 cm wzro-
stu i waży 74 kg. Jest szczupłej 
budowy ciała, ma twarz owalną, 
jasną cerę, ciemne oczy i ciemne, 
lekko falowane włosy do ramion.

Kiedy widziano ją po raz 
ostatni, ubrana była w kurtkę 
do pasa z materiału skóropo-

dobnego ze stójką i kapturem, 
w cieniowanym kolorze biało-
-szaro-popielatym, dopasowa-
ne spodnie z materiału w kolo-
rze czarnym lekko błyszczącym 
i obuwie sportowe marki Nike. 
Natalia miała ze sobą czarny ple-
cak z napisem „HUMMEL” i przy-
czepionymi maskotkami.

- Wszystkie osoby, które mogą 
pomóc w odnalezieniu zaginio-
nej proszone są o kontakt z po-
licjantami z Wydziału Krymi-
nalnego KMP w Gliwicach tel. 
(32) 336 93 42 lub z najbliższą 
jednostką policji - tel. 997 – ape-
luje policja.

kuna

Po śląskim „małym euro”, czas na gliwickie. 
16 i 17 czerwca rozegrane zostanie kolejne spotkanie 
młodych piłkarzy, którzy przywdzieją koszulki 
reprezentacji biorących udział w EUro 2012. Tym razem 
areną piłkarskich zmagań będzie murawa orlika przy 
ul. Jasnej. 

 › GliWicE

Na gliwickim Orliku zmierzy 
się 16 drużyn. Losowanie barw 
odbyło się 9 czerwca, a pełną listę 
drużyn znaleźć można na stronie 
www.mzuk.gliwice.pl.

Jak zapowiadają organizato-
rzy, faza grupowa rozgrywek roz-
pocznie się w sobotę, 16 czerw-
ca o godz. 8.00, w niedzielę 
natomiast odbędzie się właści-
wa rywalizacja. Rozpoczęcie 

ćwierćfinałów zaplano-
wano na godz. 9.00, a pół-
finałów na 11.00. O trzecie 
miejsce piłkarze zawalczą 
o godz. 12.00, a zwycięzców 
poznamy po meczu, który 
rozpocznie się o 12.30.

Organizatorem i po-
mysłodawcą imprezy jest 
Miejski Zarząd Usług 
Komunalnych.

kuna

Narkomani-recydywiści 
napadli w piątkowe 
popołudnie na dwie starsze 
kobiety w rokitnicy.

 › ZABrZE

- Do zdarzenia doszło w pią-
tek między 13.30 a 14.30. Dwaj 
mężczyźni w wieku 29 i 31 lat, 
na co dzień mieszkający w jed-
nym z gliwickich hoteli, przyje-
chali do zabrzańskiej dzielnicy 
Rokitnica, aby, jak mówią, spot-
kać się ze znajomym. Do rzeko-
mego spotkania prawdopodobnie 
jednak nie doszło. Miały miej-
sce natomiast dwa przestępstwa, 
w wyniku których poszkodowa-
ne zostały dwie kobiety – czyta-
my w policyjnym raporcie.

Po raz pierwszy bandyci za-
atakowali na ul. Młodzieżowej. 
Ich ofiarą jest 70-letnia kobieta. 

Rosły mężczyzna podszedł 
do starszej zabrzanki i uderzył 
ją ręką w twarz. Następnie ze-
rwał z jej szyi łańcuszek.

- Po tym przestępstwie obaj 
mężczyźni zamierzali opuścić 
dzielnicę, odjeżdżając z niej auto-

busem do Gliwic. Na autobus nie 
zdążyli, postanowili więc ukryć się 
w jednym z pobliskich budynków 
mieszkalnych. Tam natknęli się 
na kobietę, która zainteresowała 
się obecnością na klatce schodowej 
obcych osób. Mężczyźni opuścili 
klatkę lecz po chwili jeden z nich, 
widząc, że kobieta idzie za nimi, 
podszedł do 67-latki i ukradł jej kol-
czyki – wynika z ustaleń śledczych.

Straty, jakie poniosły obie po-
szkodowane zabrzanki, oszaco-
wano na 2,5 tys. złotych.

Napastnicy po drugim napa-

dzie uciekli w kierunku ogród-
ków działkowych. Policjanci nie 
mieli problemu z ich odnalezie-
niem i schwytaniem.

Szybko też okazało się, że obaj 
zatrzymani są już znani policji. 
Mężczyźni przebywali na... wa-
runkowym zwolnieniu z więzie-
nia. Testy wykazały, że podczas 
napadów obaj byli pod wpływem 
narkotyków.

O ich dalszym losie zdecydu-
je sąd. Mężczyźni mogą spędzić 
w więzieniu najbliższe 12 lat.

JS

 � Zuchwały napad na kobiety
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 �PiGUŁKA SPorToWA

 › GliWicE

P rzed ostatnią kolejką spot-
kań liderem tabeli był GKS 
Katowice, który wyprze-

dzał piłkarzy Piasta o jeden 
punkt. Wszystko więc miało 
się rozstrzygnąć w ostatniej ko-

lejce. Dodatkowym smaczkiem 
meczu był fakt, że rozegrany 
on został na głównej murawie 
nowego stadionu przy ul. Okrzei. 
W obecności kilkuset kibiców 
od pierwszej minuty zaatako-
wali miejscowi. Efekty przyszły 

W niedzielny poranek na głównej płycie stadionu miejskiego w Gliwicach 
odbył się mecz o mistrzostwo Śląska w kategorii wiekowej U-15. Po 
bardzo ciekawym spotkaniu młodzi piłkarze Piasta wygrali z GKS Katowi-
ce 2:1 (2:1) i zdobyli tytuł.

Sukces młodych 
piłkarzy Piasta

fO
t
. 
W

W
W

.p
ia

St
-G

li
W

iC
e.

eu udało się odzyskać prowadze-
nie. Efektowną główką popisał 
się Patryk Dziczek i zrobiło się 
2:1. W drugiej połowie miejscowi 
byli zdecydowanie lepszym ze-
społem, grali jednak nieskutecz-
nie. Gości przed utratą goli rato-
wały słupki i poprzeczki. Mimo 
wielu świetnych akcji wynik już 
się nie zmienił i Piastunki mo-
gły cieszyć się ze zdobycia tytułu 
Mistrza Śląska U-15. Szczególnie 
gratulacje należy złożyć na ręce 
trenera Marcina Domagały, któ-
ry bardzo dobrze przygotował 
zespół do najważniejszego me-
czu sezonu. Młodym piłkarzom 
gratulujemy i życzymy kolejnych 
sukcesów!

Piast Gliwice  
GKS Katowice 2:1 (2:1)
1:0 Paweł Zeiner (5 min), 
1:1 Paweł Szołtys (34 min),
2:1 Patryk Dziczek (40 min)  
Piast Gliwice 97’: 1. Maciej 
Stanek - 3. Jakub Łabojko, 5. 
Mateusz Nowara, 19. Tomasz 
Świetlicki, 4. Remigiusz 
Łuszcz (65’ 16. Grzegorz 
Gołyś) - 5. Łukasz Balon 
(50’ 2. Dawid Gibki), 13. Dawid 
Jabłoński (40’ 17. Kacper 
Będzieszak), 8. Łukasz Niemiec 
(76’ 11. Kamil Wawoczny), 10. 
Piotr Kwaśniewski (78’ 18. Igor 
Chmielewski) - 9. Paweł Zeiner 
(67’, 14. Przemysław Strug)
Trener: Marcin Domagała.
Sędziowie: Tomasz Olesz, 
Włodzimierz Obrosow, Jan 
Złotek.
Widzów: 500

robkan

bardzo szybko. Już w 5 minucie 
Paweł Zeiner wykończył ładną 
akcję całego zespołu. Katowi-
czanie rozkręcali się z minuty 
na minutę i pół godziny później 
wyrównali. Na szczęście dla go-
spodarzy jeszcze przed przerwą 

UKS Milenium 
w finałach 
Pucharu Polski!

Na Becker Arena w Warsza-
wie w ostatnią sobotę odbyły się 
eliminacje do finałów Pucharu 
Polski w Beach Soccerze. W im-
prezie tej wzięli udział młodzi 
piłkarze Milenium Gliwice. 
W pierwszym meczu UKS po do-
grywce uległ Jutrzence Drzewce 
2:3, następnie pokonał 5:4 OZB 
Tatary Lublin, a w starciu de-
cydującym o awansie wygrał 
7:6 po dogrywce z Kris-Max 
Łódź. Wszystkie mecze były 
bardzo wyrównane i drama-
tyczne. Najlepszym strzelcem 
gliwiczan okazał się Marcin 
Sklorz, który w całym turnieju 
zdobył pięć bramek. Cztery tra-
fienia zaliczył Kamil Kiklaisz, 
a dwa – Dawid Burzawa. Awans 
do finałowego turnieju Pucha-
ru Polski to kolejny duży sukces 
piłkarzy z Brzezinki. Impreza 
odbędzie się na Placu Zamko-
wym w Lublinie. 

Nakoulma 
w czeczenii?

Przegląd Sportowy podał 
informację, że napastnikiem 
Górnika Zabrze, Prejucem Na-
koulmą, zainteresowany jest Te-
rek Grozny. Za reprezentanta 
Burkina Faso zabrzański klub 
miałby otrzymać 1,5 miliona 
euro, a sam zawodnik miałby 
zarabiać ok. 50 tys. euro mie-
sięcznie. Czarnoskóry piłkarz 
podobno od razu odrzucił tę 

ofertę. Ma bowiem w planach 
wyjazd do Francji lub Włoch. 

Obecnie wciąż nie wiado-
mo, czy w Zabrzu pozostanie 
Adam Nawałka. Rozmowy trwa-
ją, a nowa umowa prawdopo-
dobnie zostanie już wkrótce 
parafowana.

Kolejne 
wzmocnienie  
NMc

Piłkarze ręczni NMC odpo-
czywają po udanym sezonie. 
Nie mają na to czasu natomiast 
działacze klubu. W ubiegłym 
tygodniu umowę z zespołem 
z Zabrza podpisał kolejny zna-
ny gracz. Nowym bramkarzem 
Powenu został Kazimierz Kot-
liński. Doświadczony, 38-letni 
zawodnik reprezentacji Biało-
rusi, ma na swoim koncie dwa 
tytuły Mistrza Polski, a także 
trzy Puchary Polski. Kotliński 
związał się z NMC na rok.

Podano szczegółowy termi-
narz sezonu 2012/2013, któ-
ry rozpocznie się w weekend 
8-9 września. W pierwszym 
meczu zabrzanie zmierzą się 
na własnym parkiecie z Miedzią 
Legnica. Tydzień później wyja-
dą do Puław na mecz z Azota-
mi, a w trzeciej kolejce podejmą 
MMTS Kwidzyn. Najbardziej in-
teresujący pojedynek przeciwko 
Mistrzom Polski, Vive Targi Kiel-
ce, odbędzie się w 23 listopada 
w Zabrzu (10 kolejka).

robkan
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